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DZIENNIK
Pa try o tycznych Politykom w Lwowie. 

Dnia ggo Lutego 1797*

G a & e t  y.

A USTRY A .
* '

Z Wiednia dnia 28. Stycznia, je ­
nerał Art: A h ia z y  nadefiał tu od armii 
Włolkiey pod 16. t. m. z Avo  dany ra ­
p o r t ,  którego treść ieft naftepuiąca: 
Dnia 7. różne oddziały armii Ceſarſkiey 
ru ſzy ły  zarazem z pod Bajſano i Padwy 
ku równinom Etsch, A  lubo nieprzyia- 
ciel baczny zawſze był na korpus na- 
ſzych w Padwie, iednak n ie p o f t rzeg ł ,  
gdy fig ruſzyło z oiieyſca, i doſzło te* 
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go punktu ; iż dnia 30. nocą miało prze­
bywać rzekę Etscb. Do tegó dnia p o ­
mykała fię z rów nym  ſzczęściem i kolu­
mna od Bajſano , z k tórey  kilka batalio­
nów ftaneło pod bramami Veronyy i za­
groziło centrum nieprzyjaciół. Ci za­
trudnieni nieſpodzianym tym manewrem, 
zoftawili tyle czaſu Ceſarſkim, źe mogli 
na  rów niny  Etscb  ściągnąć fiłę z 24. 
kompanii , 26. batalionów i 13. ſzwadro- 
nów  złożony: p rócz  tego Jenerał A r t :  
A lv in z y  wyftawił ieſzcze 13. batalionów 
p rz y  Montebello , k tóre  uderzyły na fta- 
nowiſko Francuzów  pod Ferrara. Ofta- 
tn i  ten oddział przedarł fię aż pod le­
w y  flank n ieprzyiaciół, i zabrawſzy kilka 
fet niewolników, zmufił ich doopuſzcze- 
n ia  nieprzyftępnego ftanowiſka nocą z
12. na 13. T a  okoliczność tak dalece 
ulepſzyła położenie armii naſzey , że 26. 
batalionów, 24. lekkich kompanii i 13. 
fzwadronów przeznaczonych do attaku, 
podpierało iuż pod ſame fzańce n ieprzy­
iaciół p rz y  K ivo li.  Do tego momentu 
wſzyftko ſzło pomyślnie ,  chociaż za  
każdym krokiem woyſka paiſować fię 
mufiały z nieprzełamanemi zaw adam i, 
przez  co znacznie znużone zoftały, Je-
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nerał kommenderuiący z tych przyczyn  
uyzrza ł potrzebę pokrzepić żołnierzy ro­
zdaniem wina i mięſa, na co ſprawiedłiwie 
zaflużyli przez 10. godzinne marſze na 
dzień , a to ieſzcze przykremi górami i 
śniegiem na 5. ftóp okrywaiącem po­
wierzchnią* Skoro oddziały ftaneły w  
mieyſcach fobie wyznaczonych , ieden z  
nich wyfiany zoftał na otoczenie lewego 
fkrzydła nieprzyiaciół, pod czas gdy 
drugi miał fig zatrudnić odpieraniem p ra ­
wego , nad którym zupełnie panowało 
naſze ftanowiiko, i obiecywało pewne 
zwycięftwo. Nieprzyiaciel nocf wzmo­
cnił znacznie prawe ſwe ik rzyd ło , i 
nazaiutrz  zaczął ſzarpać naſze lewe, które  
w  przykrych  górach nie mogło bez t r u ­
dności manewrować. Bitwa wzmagaiąc 
fię z każdym momentem, długo ważyła 
los na iedną i drugą ftronę. F rancuzi  
przez  wąwozy i niezliczone p rze rw y  
łkał ftarali fię otoczyć naſze oddziały , 
k tó re  im -zbliſka zazierały w oczy ;  ale 
za każdym razem mężnie odparci zofta- 
li. Nareſzcie po wielo - godzinnym paſo- 
waniu prawe ich ikrzydło zaczęło fig 
chwiać ,  pod czas gdy centrum ſparte 
bagnetem, zupełnie przełamane zoftało
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od C efar ſk ich .  12. kompanii i 13. ba ta ­
l ionów ty ch  oftatnich tiało iuż na w y ­
d a r tym  poboiowiſku nieprzyiaciół ,  a ko­
lum na na dolinie Etsch opanow ała  ſz tu r -  
mem ich ſzance i z łączyła fig z g łów nym  
K o rp u ſe m .  D ruga  Kolumna o toczy ła  
tak ż e  w  momencie ſk rzyd ło  nieprzyjaciół 
i w  padła  ną nie od ty łu  z impetem n a y -  
w ięk ſzym .

P r z y  takim położeniu rz e c z y  nie 
zoftaw ało  Ceſarlkim , iak ty lko  złączyć  
w lzyftk ie  {we k o lu m n y ,  w  iedną m afię, 
i  zgnieść ftronę p rzec iw ną  ; ale korn- 
m endan t  tey  , n a p rę ż y w ſz y  całe ſwe fi- 
ł y , wyflai różne  oddziały w  nayw ięk-  
ſz y m  , na p o z ó r ,  n ieporządku na C en ­
t ru m  n a ſ z e , k tó re  gdy  fię ucierało z za- 
iu ſzonym  zo łn ie rf tw em , część Kaw ale-  
ry i  nieprzyiaciellkiey m apad ł ſzy  znużo ­
ne  (krzydło  lewe na ſzych  , pomieſzala 
m a  zupełnie ſzyki- Nie ſzczgśliwym  zda ­
rzeniem  nieporządek tego ſk rzyd ła  ſze- 
r z ą c  fię co raz  daley między pobliżfze ba­
t a l io n y ,  zafiągnął nareſzcie i ſamego cen­
t rum . A  lubo p raw e  naſze (krzydło  po ­
m ykało  o tym  ſamym czafie zwycięfki 
ſw ó y  oręż  aż do R i v o l i ; iednak niepo- 
dobiefiftwo p rzy w ró c e n ia  na  now o z ia ­
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manych ſzy k ó w ,  niedozwołiło poprzeć 
fię Ceſarſkim bez niebeſpieczeńftwa. Jak 
wiele koſztować mufiała ta bitwa nie- 
przyiaciół z tego fię domyśleć można, 
ze nieśmiał ścigać uchodzące naſze ko- 
lumny. Jenerał A lv in zy  daiąc niniey- 
ſzy rap p o r t ,  nie mógł iefzcze doftate- 
cznie oznaczyć ftraty Ceſarſkich; nie 
wiedział bowiem iakiemu loſowi podpa­
dła kolumna Padewſka. Po bitwie uczy­
nił potrzebne roſporządzenisi na wftrzy- 
manis nieprzyjaciół od dalſzego pomy­
kania. W ażne ftanowiſka pod Baffano 
wzmocnił iak nayſpiefzniey to. batalio­
nami i 8. ſzwadronami.

A N G L IA .

Z  Londynu dnia io .  Stycznia. Te- 
mi dniami wniófl Pan Gremńlle na Seſ- 
ſvi Parlamentu Adres do K ró la  z pro- 
zb^ o popieranie w oyny  zF ra n c y ^ .  Pan 
P itt  z tey okoliczności przez 3. godzin 
wciąż okazywał potrzebę palowania fię, 
iefzcze z nieprzyiacielem. Należy fię za- 
ftanowić, rzekł między inneriti, nad po- 
ftępkiem Direktoryatu Fianćuſkiego, k tó ­
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r y  przyiąwſzy raz główne zaſady negó- 
c y a c y i , po tym  ie ze wzgardą odrzucił , 
i wypędził IVJmiftra Angielłkiego. K tó ­
ryż Breton i patryota  zechce znieść t a ­
ką zniewagę ?  Trzeba żeby Parlam ent 
-aftanowił fig nad krokami , iakie Król 
przedfięwziął do przyſpieſzenia pokoiu, 
a naftępnie nad śrzodkami, k tó rych  fig 
naród powinien iąć dla obrony ſwey 
niepodległości? ( T u  w yliczał wſzyftkie 
k r o k i , iakie czyniono na ikłonienie Fran: 
do pokoiu : noty P. W ickbam  dane w  
Bazylei. —  D eklaracyą Ceſarza p rzy  ro- 
ſpoczęciu ofitatniey kampanii —  Pośrze- 
dni&wo Miniftra Duń (kiego w  Paryżu  
do wyrobienia Pafu Poflowi Angielfkie- 
m n .~ - Narefżcie negocyacye Lorda Mal- 
mesbury). P ropozycye  na ſze , dodał, by­
ły zawlze fluſzne i bezftronne. To  co­
śmy zdobyli,  miało bydź oddane za w y ­
darte kraie (Teſarzowi. Korzyści iednak 
odniefione w  handlu nie mogły bydź po ­
święcone od nas ,  oſobliwie zw ażyw ſzy  
kwitnący ftan naſzego ſkarbu, a upadek 
zupełny nieprzyiaciełfkiego. Przed tak 
flabym N arodem , iak ieft F rancu lk i ,  
który nie ma iuż zkąd opłacać ſwych 
armii i urzędników, należ}ż fig podle



upokarzać, i wyrzekać tego , czego nam 
przedtym fiły i boga&wa wydrzeć nie- 
zdołały? — W ſzakże doſyć wyraźnie , 
bo na piśmie , żądaliśmy : nie żeby Ni­
derlandy powrócone były Ceſarzowi } 
ale żeby nie zoftawały pod panowaniem 
Francyi.  Jeżeliśmy zaś przyrzekli uftą- 
pić M a r ty n ik i , S t . Lucia ,, -fabago, S t .  
Domingo, dla zapewnienia Ceſarzowi 
Niderlandów i ważnego handlu Anglii z 
temi kraiami , nie byłyż propozycye n»- 
ſze iedne znayſprawiedliwſzych.Ze zaś od­
rzucone zofta ły ,  to iedynie nieroftropno- 
ści nieprzyiaciół przypiſać należy, W ſzak- 
że ci niepofiadaią i cala ziemi z części 
St.  Domingo fobie uftąpioney, i Hiſzpa- 
nii traktatem zabroniono było uftgoować 
tę oſadę inney P o tency i— Póki H o lh n -  
dya zoftawać będzie pod mocą F ra n c y i ,  
nie możemy iey zwracać opanowanych 
pofiadłości; gdyż t o ,  coby fię iey odftą- 
p i ł o , trzebaby uważać iako podarunek 
uczyniony dla opiekunki. — Chociaż ne- | r 
gocyacye raptownie przerwane zoftały, 
iednak nienależy ich uważać za przytló ; 
mione. Niechay Parlam ent fam iDznaczy 
ogólne warunki do przyſzlegó pokosu,, a 
te bgdą flużyć za prawidło negocyacyi.
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Rząd nteprzyiacielſki popełnił ofhfnią 
nieroftropność żądaiąc od Miniftra An- 
gielſkiego , aby fis oftatecznie wytłóma- 
czył , nie wiedząc ieſzcze iakie było zdar 
nie przeciwne. Nareſzcie kazał mu wął 
48. godzinach opuścić Paryż. Jakże-! 
Maż A ng lia  tak daleko fię upodl ć ,  że­
by zniofla nieograniczoną te dumę ? Co 
za niegodziwy poftępek ? ( Tu zaczęto 
wołać ze wſzech f t ro n : ftuchaycieno,
ftuchaycieno! j Czy znaydzież fię aby ie- 
den taki człowiek w walecznym i nie­
podległym Narodzie , k tóryby śmiał 
uſprawiedliwiać taką nieroftropność i 
ty r a n ią ?  Ale może kto pow ie :  że Ku- 
ryerowie żawſze mogą bydź poſyłani do 
Paryża-  Tożby^to Anglia do tego mia­
ła byclź przywiedziona , żeby Kuryeronl 
powierzała obowiąfki Miniftra Pełnomo­
cnego , i n&wzaiem*

R e ſz ta  potem.

W  przeſzlym N rze ftała fię omyłka 
na kar: 240. w wiers: 4. od kofica. Zamiaft: 
iechaó do W iedn ia ,  ma bydź do Paryża*


